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Kraków, 21 lutego 1920.
Rozpamiętywanie i rozstrząsanie przeszłości 

nie jest c e l e m  polityki. Wysiłki jej skiero­
wane są ku unormowaniu stosunków w tera ­
źniejszości i przyszłości. Wydobywanie i od­
świeżanie spraw przeszłych, o ile prowadzi 
do utrudnienia w porządkowaniu bieżących, a 
zatem najważniejszych spraw polityki mię­
dzy narodami powinno dlatego być zaniecha­
ne także jako ś r o d e k  polityczny. Z tego też 
punktu widzenia, mając ciągle i niezachwianie 
przed oczyma konieczność osiągnięcia zgodne­
go współżycia narodu poiskic-go z narodem ży­
dowskim w państwie polakiem, wolelibyśmy 
raczej nie zajmować się ofieyalnemł sprawo­
zdaniem p. Morgentaua o jego misyi w Polsce, 
gdyż wydobywa ono z przeszłości, coprawda 
niedalekiej, najsmutniejsze zdarzenia w histo- 
ryi społeczeństwa żydowskiego na ziemiach 
polskich. Wolelibyśmy obecnie rzucić na 
wszystkie te wypadki zasłonę zapomnienia, by 
ułatwić konieczne porozumienie między naro­
dem polskim a nami.

Każdy bezstronny i patrzący na sprawę bez 
uprzedzenia przyznać musi, że ta chęć i pra­
gnienie zgody jest w całym obozie narodowo- 
żydowskiin dominującym postulatem polityki 
bieżącej. Manifestujemy7 len postulat na każ­
dym kroku, nie bez ofiar naszej dumy narodo­
wej, mimo, iz położenie nasze w państwie pol- 
skiem ciągle jeszcze jest pc-lne upokorzeń mo­
ralnych, pełne bolesnych dla nas niesprawieć 
dliwości politycznych i gospodarczych.

Jeżeli jednak zajmiemy się sprawozdaniem 
p. Morgentaua, to dzieje się to głównie dlale- 
go, że przed kilku dniami PAT. rozesłała /e 
sprawozdania tego wyimki lak z całości wyr­
wane i skonstruowane, że komunikat ten ła- 
Iwo mógł wywołać wrażenie, jakoby p. Mor- 
genlau wyłącznie na Żydów zwalał winę za 
pamiętne, straszliwe zajścia.

Tale jednak nie jest.
Sprawozdanie p. Morgentaua .składa się z 19. 

krótkich, treściwych, pełnych chłodnej rozwa­
gi ustępów. W pierwszym p. Morgentau pow­
tarza, znany zresztą fakt, że rnisya jego nastą­
piła na osobiste życzenie byłego premiera p. 
Paderewskiego. Godzi się lakt ten ponownie 
podkreślić ze względu na ofieyalny charakter 
oświadczenia. Ileż lo obelg musieliśmy znieść 
ze strony części prasy polskiej, która n a m  

,.właśnie, syonistom i Żydom narodowym pod­
suwała inieyatywę w sprowadzeniu p. Morgen­
taua? Gdyby prasa polska była wglądnęła w 
ówczesną, żydowską prasę amerykańską, była­
by się mogła dowodnie przekonać, że misya 
p. Morgentaua właśnie z lej strony spotkała 
pię z gwałtownym sprzeciwem, 
i Następnie p. Morgentau przytacza ustęp, 
t  instrukcyi Lansinga, nacechowany tonem 
życzliwości i przyjaźni dla Polski. W  ustępie 
trzecim p. Morgentau opisuje sposób działal­
ności misyi i podkreśla między innemi pomoc, 
jakiej doznał ze strony rządu polskiego. 
tW ustępach czwartym i piątym zawarty jest 
krótki szkic gospodarczej roli Żydów w Pol­
ice i genezy antysemityzmu oraz bojkotu an­
tyżydowskiego. Ustęp 6. zajmuje się chwilą 
przełomową i stwierdza, że miały miejsce 
ekscesy, poczem p. Morgentau dodaje: „Na- 
jwy „pogrom" unikam z rozmysłem, gdyż po-
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PARYŻ. (Tel. wł.) Jak  z kół miarodajnych, 

wynika, proszą Niemcy rząd amerykański 
i angielski o pomoc do odbudowy gospo­
darczej i finansowej. Niemcy przyrzekły w 
zamian za to n i e  p r z e s z k a d z a ć  w

k o m e r e y a l n e j  e k s p a n z y i  A m e ­
r y k i  i A n g l i i  w E u r o p i e  ś r o d ­
k o w e j .  R o s y i  i n a  B a l k a  n i e .  
Prośba Niemiec spotkała się w Ameryce 
i Anglii z w i e l k ą  s y m p a t y ą .

Rokowania pokojowe Anglii z Rosy;
sowiecką.

LONDYN. (Tel. wł.) „Morningpost" donosi: 
0 ‘Grady został upoważniony do pertraktacyi 
pokojowych z Rosyą sowiecką. Podobno nie­
które warunki zostały uregulowane. Punktem

ciężkości jest to, że Anglia żąda bezwarun­
kowo rozwiązania armii sowieckiej, na co 
się Lenin bezwarunkowo zgodzić nie chce. 

 o-----

Joffe o pokoju Rosyą sowiecką.
SZTOKHOLM. (Tel. wł.) „Swensky dzien­

nik1' donosi: Joffe oświadczył, że zawarcie 
pokoju z Estonią sprowadzi pokój z Europą 
zach. i Polską. Układy z Anglią są w toku, 
Rosy a żąda pokoju honorowego, zniesienia

blokady, a przedewszystkiem domaga się by 
ententa nie mieszała się w wewnętrzne 
sprawy rosyjskie. Towary będą wywożone 
w drodze kompenzacyjnej.

jęciem tom objęto wszystkie zbrodnie od naj­
mniejszych począwszy a skończywszy na do­
kładnie zorganizowanych rzeziach. (Tekst 
z Nąjes fyn Hajut" Nr. 38). Następnie poda ­
nym jest opis krótki 8-miu „głównych eksce­
sów" w Kielcach, Lwowie, Pińsku, Lidzie, 
Wilnie, Częstochowie, Mińsku i Kolbuszów7ej. 
Charakterystycznym jest ustęp, w którym p. 
Morgentau powiada: „szybkie zakończenie
ekscesów we Lwowie dowodzi, że silne posta­
nowienie wprowadzenia lądu, energiczne za­
stosowanie środków7 represyjnych może spowo­
dować zatamowanie lub przynajmniej zmniej­
szenie podobnych ekscesów7. A dalej: „Podo­
bnie, jak nie można winić całego ludu żydow­
skiego za czyny kilka niekWalifikowanych 
współwyznawców, tak też byłoby niesprawie­
dliwym obwiniać całe społeczeństwo polskie 
o gw7ałly, które najprawdopodobniej nie byiy 
zorganizowane, w przeciwnym bowiem razie 
ilość „trupów wynosiłaby tysiące a nie 280". 
Stwierdzając, że wina wypadków nie leży po 
stronie rządu, który wtedy był słabym i w sta - 
dyum organizowania się, przyznaje jednak p. 
M., że odpowiedzialność za ekscesy leży w głó­
wnej części w braku dyscypliny i kiepskiego 
zaopatrzenia ówczesnych, młodych rekrutów, 
silnej kontroli ze strony oficerów i w chęci zy­
sku kosztem ludności, którą uważano pod 
wpływem zrozumiałego szowinizmu w okresie 
odzyskania wolności za wrogo usposobioną 
wobec dążeń polskich, do czego przyczyniały 
się krążące pogłoski. Ustęp 9-ty zajmuje się 
„innemi formami prześladowań", jakolo wy­
mywaniem bród i t. d. P. M. dodaje: „rezulta­
tem tych drobniejszych prześladowań jest na­
strój „obawy i zdenerwowania wśród żydów- 
stwa". Usłęp 10-ty zajmuje się bojkotem eko­
nomicznym w jego rozmaitych przejawach i 
przytacza wiele jego zbiorowych przypadków. 
Winę przypisuje p. Morgentau działalności 
partyi narodowo-demokralycznej, agitacyi ze 
strony większości prasy, która propaguje „ko­

nieczność ekonomicznego bojkotu, jako środka 
pozbycia się Żydów", dodaje jednak p. Mor­
gentau w ustępie ll-tym , że nowoczesny ruch 
kooperatywny słuszny i ustawowy jest także 
jedną z przyczyn rugowania Żydów7, którzy 
silnie są zastąpieni w pośrednictwie. W ustę­
pie 12-lym p. M. stwierdza, iż rząd polski prze 
czy, jakoby robił wyjątki wobec Żydów, i że 
przyrzekł nierównomierne traktowanie Żydów, 
o ile ma miejsce wedle sił usunąć. Ustępy koń­
cowe od 13--19 zajmują się ogólną oceną sto­
sunków polsko-żydowskich i ustaleniem wy­
tycznych na przyszłość. Są one pełne życzliwo­
ści i wiary w konieczność utrzymania silnej 
Polski. Demokratyczna, skonsolidowana Pol­
ska zrozumie, że siła gospodarcza wszystkich 
jej obywateli i mniejszości jest warunkiem si­
ty gospodarczej państwa.

Rozmyślnie wdawać się nie chcemy w, kry­
tykę sprawozdania a lem mniej w polemikę 
ze sprawozdaniem p. Morgentaua, a to w mysi 
zasady, wyluszczonej na w7slępie, choć nieje­
dna uwaga zdaje się krzywdzącą.

Pan Morgenthau jest zdeklarowanym asy- 
milatorem zachodniego autoramentu, przeci­
wnikiem naszego ruchu bez .najmniejszego zro­
zumienia dla naszych potrzeb kulturalnych, 
stanowiących rdzeń naszego programu. Nie 
polemizujemy z nim, gdyż zdanie jego o 
narodowych potrzebach żydostwa może dla 
naszych przekonań być conajmniej tak obo­
jętne, jak zdanie p. Natansona lub Beren- 
sohna.

Pan ^Morgenthau jest dyplomatą, dyploma­
tą w każdym calu. Kto miał sposobność 
przypatrzyć się jego urzędowaniu, przyznał 
że podczas całej jego działalności walczy, 
w nim Amerykanin z Żydem, lęk przed bra­
kiem objektywizmu z lękiem przed przyna­
leżnością do społeczeństwa żydowskiego. 
W walce tej zwyciężył Amerykanin i zimny 
objektywizm, bez krzty zabarwienia uczu­
ciowego dla ludu żydowskiego. To trzeba 
p. Morgenthauowi przyznać.
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Obrady Wielkiego Komitetu Wykon. 
Organizacyi syońskiej w Londynie.

IONDYN. 11 lutego (Telegram własny).
Do obrad dopuszczono oprócz członków 

Kom, Akc. — delegatów pojedynczych fede­
rac ji, ekspertów i sekretarzy. W  debacie 
głównej zabierali głos Jakobus Kann, Jan 
Fischer, Dr. Triedeman i Dr. Al. Marmorek, 
którzy wykazywali pewne nieścisłe określe­
nia co do mandatu angielskiego w Palestynie. 
Dr. Weizmann w odpowiedzi wykazał, że 
wszelkie krytyczne uwagi poprzednich mów­
ców są nieuzasadnione, a nadto przedstawił 
dokładnie warunki, wśród jakich kierownicy 
musięli pracować. Określił dokładny stosunek 
kierowników^ partyi do przywódców i ludu 
arabskiego i zaznaczył, jak wielkie korzyści 
osiągnąć będzie można nawet w tych ra­

mach, które pokój określił — jeśli tylko ce­
lowo postępować będziemy.

LONDYN. 12 iutego.
Na trzeciem posiedzeniu, na którem się 

zjawili poseł Stricker i Boehm z Wiednia i 
prof. Ohrenstein z Kołomyi, odpowiedział 
Sokołow na zarzuty podniesione i wykazał, 
w jaki sposób udało się kierownictwu pozy­
skać pewne wybitne jednostki wśród Żydów, 
stojących dotychczas poza obozem syonistów. 
Przedstawił wielkie trudności, jakie mamy 
do przezwyciężenia obecnie i w przyszłości 
które muszą być usunięte, aby móc pogodzić 
dążności z rzeczywistością. Wkońcu przed­
stawił sposób ułożenia kwestyi palestyńskiej 
w stosunku do całego żydostwa.

Kiad polski odwołał am­
basadora z Belgradu.

WIEDEŃ. (Telef.) Rząd polski czekał cały 
miesiąc, by rząd belgradzki wysłał zastępcę 
lyplomatycznego do W arszawy. Kiedy rząd 

belgradzki nie wysłał jednak posła tylko 
kierownika spraw poselskich, rząd polski 
zdecydował się odwołać swego zastępcę.

ZURICH. (Tel. wł.) Dzienniki szwajcarskie 
donoszą, że obrady paryskie przerwano. 
Oczekiwać należy zejścia się angielskich i 
francuskich mężów stanu, by powziąć waż­
ne uchwały, przedewszystkiem chodzi o za­
jęcie sta  iowiska wobec sposobu prowadze­
nia amerykańskiej polityki na własną rękę.

Proces Celilaux.
BAZY! E A , 18 lutego. PAT. Rozprawa w 

procesie Caiilau* rozpoczęła się odczytaniem 
obszernego ak tu  oskarżenia bez jakichkol­
wiek zajść. Publiczność nie mfenhestowała 
ani za ani przeciw oskarżeniu, który, jak się 
tdajo, wyzdrowiał. W piątek rozpocznie się 
przesłuchanie Caillau*. Rozprawa odbywać 
się będzie dwa razy w tygodniu aż do lipca. 
Akta fprocesu obejmuję 7000 dokumentów, 
powołanych zostało 114 świadków. Oczekują, 
Źe Caillaitx, na początku swego przesłucha­
nia, wygłosi długa mowę.

Węgiel d!a Szwajcaryi.
Bazjlen. 16. lutego 1920. „National Zeitg.“ 

przynosi wiadomość, że pertraktacye między 
Szwajcaryą a Niemcami co do dostawy węgla 
‘doprowadziły do zadawalniającego rezultatu.

W  ciągu najbliższych tygodni m ają Niemcy 
rozpocząć dostawę znacznych ilości węgla do 
Szwajcaryi.

Dzienniki francuskie ironizują tą wiadomość 
i wskazują na to, że Niemcy nie m ają węgla 
dla Francy i a mają go dla Szwajcaryi.

W  Gtoige ii rtiifizyi Irakłatu.
WIEDEŃ 19 lutego. PAT. „Neues W iener 

Tagblatt“ cytuje doniesienie „Tempsa z Lon­
dynu, że Lloyd George wobec dziennikarzy 
przy odjeździe Milleranda wyraził się nastę­
pująco: Rewizya traktatu  pokojowego jest 
wykluczona. Anglia podobnie jak i Francya 
będzie obstawała stanowczo przy ścisłem wy­
konaniu traktatu  przez Niemcy.

Nowa wolna.
Hughes, prezydent ministrów Australii o- 

świadczył w swej mowm, że następna woj­
na wy buchnie na Oceanie Spokojnym, gdyż 
tam się spotykają dążenia im peryalistyczne 
kilku państw. Wezwał więc Australię, by 
zawczasu przygotowała się do niej. (Ecnode 
Paris).

Czy były cesarz niemiecki był 
akcyonaryuszem Kruppa!
PARYŻ. (Tel. wł.) Ag. Havaś donosi na 

podstawie telegramu z Berlina, że Dyrekcya 
fabryki broni i arm at firmy Krupp w Essen 
oświadcza, że były cesarz nierńiecki nie po­
zostawał nigdy w stosunkach handlowych 
z tą firmą i podaje, ze od czasu założenia 
fabryki ani cesarz niemiecki ani żaden z 
członków jego rodziny nie miał żadnego 
udziału w interesach tej hrmy.

Z posiedzeń komisyj sejmowych.
Warszawa. PAT. Komisya morska pod prze­

wodnictwem p. de Rosscta odbyła posiedzenie, 
na któreim minister Patek podał do wiadomo­
ści program prac porozumiewawczych, jakie 
w najbliższych dniach odbędą się w W arsza­
wie, z udziałem delegatów wolnego miasta 
Gdańska i przedstawicieli dotyczących m ini­
sterstw. Prof. Kiśmik zapoznał komisyę mię­
dzy innymi z bogactwem rybolostwa, jakie 
Bałtyk dać może Polsce.

Komisya miejska rozpatrywała projekt usta­
wy o ogianiczeuiu nabywania nieruchomości 
przez cudzoziemców i wyraziła opinię, że do 
projektu należy wprowadzić pewne poprawki, 
któreby ograniczenie dotyczące nieiucliomości 
miejskich, rozszerzyła na nieruchomości poza­
miejskie. Komisya zastanawiała się następnie 
nad akcyą przeciw drożyźnic i nad przyczyna­
mi spadku waluty. Postanowionó wystąpić 
przed sejmem z odpowiednim wnioskiem

Komisya komunikacji jna i opałowa w obe­
cności ministrów Dra Bartla i Śliwińskiego, 
przy udziale przedstawicieli zawodowego zwią 
zku pracowników kolejowych uchwaliła rezo­
lucyę p. Rajcy, "rnrwajacą a ą d  do zaopatrze­

nia kolejarzy w przedmioty pierwszej potrzeby 
i spowodowania, aby przyspieszono wymłoi 
zboża w Poznańskleni, które otrzymało na ten 
cel 650 wagonów węgla kolejowego. Rezolucyę 
p. Mai czyńskiego, wzywającą rząd, aby w cią­
gu dni 8 załatwił sprawTę gwarancyi kolejo­
wych dla kooperatyw kolejarskich i rezolucyę 
p. Grabskiego z Gniezna, wzywającą rząd, 
aby spowodował urząd węglowy w Poznaniu 
do zdania sprawy z rozdziału 650 wagonów 
węgla, wysłanych na wymłot zboża, uchwalo­
no. P. Łańcucki przedstawia daty statystyczne, 
z których widać, że obszary dworskie nie od­
dały kontyngentów. Dr. Marek referował o 
slrcjku kolejowym .w lam ow ie i Nowym Są­
czu na Ile głodowem, podnosząc, że wbrew 
zapowiedzi szefa sekcyi Zaborowskiego, uczy- 
nioniej przed tygodniem, co do wysłania 20 
wagonów, nie nastąpiło do dzisiaj. Komisya 
wysłuchała następnie sprawozdania ministra 
kolei Drt> Bartla o zarządzeniach poczynio­
nych ze względu ha nadużycia z biletami ja ­
zdy, sprawdzonych przez ministra za pomocą 
osobiście dokonanych spostrzeżeń i  docho­
dzeń.
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Niywfócaiite pod egów 
posp.

PftAGA 26 lutego, (Tel. wł.) W nfijf 
gżych dniach ma być pociąg 
W wdeń-Praga-Beriln przywrócony"! tó w  ; 
niedziałki, czwartki i soboty.

Ameryka wysyła złoto do 
Pragi.

„Manchester Guardian” donosi, że doPran 
gi nadeszła z Ameryki większa ilość złota 
wartości 400 milionów koron.

Prezes komisyi koalicyjną 
w Warszawie.

CIESZYN (Telefonem). Prezes komisyi koa< 
licyjnej wyjechał ze swoim sekretarzem  di 
W arszawy. Ma on się spotkać w WarszawU 
z posłem francuskim Tralonein, który mi 
zwróci uwagę na to, że dobre stosunki mię- 
dzy Francyą a Polską są konieczne nie tylke 
w interesie Polaków, ale i w interesie Francyi.

Agitacya niemiecka na 
Śląsku.

Lwów, 20 lutego. (Tel. wł.). Dzisiejszy „Kuty-^r, 
1w o w s k i “  przynosi w iadom ość ze Sosnowca, że. 
czterech działaczy na Górnym Śląsku zostało roz- 
strzelanych przez bojówkę niemiecką. W  odpo­
wiedzi na tę zbrodnię Francuzi w zięli w  k lika 
m iastach po pięciu zakładników, m iędzy . inny mii 
w  Katowicach burm istrza m iasta. W  raz ie  y ‘ó- 
rżenia się mordów, zakładnicy zostaną rozstize* 
lani.

Pogróżki Amecyki.
Wiedeń 19 lutego. PAT. Tel. Komp. donosi z Wa­

szyngtonu 18 bm.: W  urzędowych kołach w- 
żują na możliwość, że Stany Zjednoczone zanie­
chają swej akcyi filantropijnej w  Europie, jeżeli 
będą przedsięw zięte zm iany w  trak tacie pokojo­
wym w  sp raw ie  Rjeki.

Zmiana kierunki po Sity ki 
Ameryki.

W aszyngiou 18 lutego. PAT. Reuter. Panuje .oc­
enie zdanie, że W ilson objawi zam iar w ycofania 
się zupełnie ze spraw  europejskich. Dymisya La ■- 
singa może być uw ażana za pierw szy objaw  r 
wej polityki am erykańskiej w  spraw ie E m ory . 
Należy oczekiwać dalszego senzacyjnego ro z w ju  
tej idei. Pogróżka prezydenta w ycofania sie '  1 
spraw  europejskich daje członkom opozycyi ac- 
wnego rodzaju satysfakcyę.

Churchill o Rosyi i Niemcach.
WIEDEŃ. PAT. Biurn koresp. donosi bm. 

z A m sterdam u: Jak donoszą angielskie dzien­
niki, powiedział Churchill w swej mowie w 
Dundee, co następu je : Naszym interesem 
było utworzyć w Rosyi rząd. któryby nie 
wpadł w ramiona Niemiec. Leży też w inte­
resie Anglii, by Niemcy nie byli w pędzali 
w ramiona Rosyi. Dlatego musi Anglia coś 
uczynić, żeba pomódz obecnemu rządowi w 
Niemczech.

Transsyberya w rękach bol­
szewików.

Z Charbinu telegrafują do gazet francu­
skich, że cała linia kolei transsyberyjskiej 
jeąt już w rękach bolszewików i że tylko 
część tej linii kolejowej % Charbinu do Mr_k- 
denu nie jest jeszcze w ich rękach.

JaDOD)[
PARYŻ. (Tel. wł.). Ag. Havas donosi na 

podstawie telegramu z W aszyngtonu, że 2000 
Koreańczyków uzbrojonych przez bolszewi­
ków wyruszyło z miejscowości Kirin, w tar­
gnęło do Korei i tam napadli w  nocy na, od- 
d tiał 700 Japończyków. W  walce tej zginęło 
300 Japończyków a  reszta zoętała rozbita.

"POŻYCZKA ZA NAFTĘ RIIMLNbKA I
Foldhu. 19 lutego. PAT, Radio krakowskie, 

Z Genewy donorzą, że Stany Zjednaczone ofia­
rowały Rumunii bezzwrotną pożyczkę we wyso­
kości 800.000 funtów szterlingów, w zamian za 
prawo eksploatacji rumuńskiej nafty na prze­
ciąg 60 łafc *
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Wiece* samodzielności
(Dr. M. J.) Jczdi nasze życie gospodarcze nie 

Somaga, jeżefi warunki życiowe w Polsce sta- 
feą się coraz lo nieznośniejsze, gdy drożyzna i 
brak najniezbędniejszych środków do życia 

Nastraszające przybiera rozmiary, gdy waluta 
nasza wogóle przestaje być walutą w znaczeniu 
międzynarodowern, to wina leży w tem, że za 
dużo w polityce uprawia się sentymentów, 
iwyrażę się dokładnie, żc sentyment kieruje po 
łityką poiską tak wewnętrzną jak zewnętrzną.

O wewnętrznej nie chcę obecnie mówić — 
przechodzę wprost do polityki zewnętrznej. IJ- 
czy nas historya, że państwa w polityce nie 
znały sentymentów. Widzieliśmy, że średnio­
wiecze i długi czas dziejów nowożytnych stały 
jpod hasłem amagonizmu francusko-angiels­
kiego. Jak długo Niemcy nie były Niemcami 
i— bo rozpadały się na szereg państewek trze­
cio i X-rzędnych — które w koncercie euro­
pejskim nieznaczną, a przynajmniej nie pier- 
szorzędną odgrywały roję — tak długo istniał 
antagonizm francusko-angielski, pod tyin ha­
słem toczyły się ciągłe watki — Napoleon za 
szczyt swoich dążeń uważał zgniecenie Anglii 
.wyjęcie jej poza nawias polityki światowej. 
Skoro jednak Niemcy się zjednoczyły i stały 
z czasem czynnikiem pierwszorzędnym potity- 

' ki światowej, gdy zaczęły zagrażać bytowi in- 
’ nych państw, gdy szczególnie Anglia czuła się 
) zagrożoną ty n  nowym niebezpiecznym kon­

kurentem — porzucono sentyment, zapomnia­
no o starej nienawiści, podano sobie ręce do 
zgody, do wTalki ze wspólnym wrogiem. Na tein 
tle wyrósł len fatalny dla Niemiec sojusz fra n ­
cusko-angielski.

Włochy od wieków przestał} ważyć na sza­
li polityki europejskiej. Sojuszowi angielsko- 
francuskiemu musiano przeciwstawić dla u- 
trzymania równowagi europejskiej sojusz in­
ny i powrstało trójprzymierze Niemiec, Austryi 
i  Wioch,, żmudny lwrór Crispiego i innych dy ­
plomatów. Włosi tem chętniej przyjęli poda­
ną dioń do zgody, że aojusz ten zwrócony Dyl 
przeciwko ich dawnemu wrogowi Franeyi, 
której nie mogły podarować zrabowanie pro- 
wineyi włoskich.

Wtem przychodzi wojna światowa. Polity­
ka włoska — włoskie sacro egoissimo — każe 
wyzuć się chwilowo sentymentów, każe zapo-, 
mnieć o urazie do Franeyi, wyczekać dalszego 
rozwoju Iragedyi europejskiej, aby później, 
mimo zariUtu zdrady, rzucić się z tylu na do­
tychczasowego swego sprzymierzeńca, Polity­
ka nie zna sentymentów.

Państwa bałkańskie połączyły się do walki 
7. Turcyą — ale egoizm narodowy kazał póź­
niej rzucić się Se) bom na swego dotychczaso­
wego sprzymierzenea — Bułgaryę.

W życiu codzie nnem nazy wamy tego rodza­
ju objawy zdradą, podłością ild., w polityce to 
się nazywa egoizmem narodowym, polityką 
bez sentymentów.

A u nas ciągle jeszcze nie pozbyto się senty­
mentu, idzie się w polityce jak lunatycy — i 
dzie się za błędnym ognikiem, niepomnąc, że 
ten może wprowadzić i faktycznie prowadzi 
,w bagna, w przepaści, gdzie czycha zguba, zni 
czczenie.

Za odniesione nad Niemcami zwycięstwo ka 
że sobie koalieya, a szczególnie Anglia, dob­
rze zapłacić. I to płacić nietylko pobitym Niem 
coin, ale wszystkim nawet, ostatnim sprzymie 
rzeńcpni ż  tą małą zmianą, że cena zapłaty jest 
n  każdego inna.

Taki haracz płacimy oLecnie i my. Jest to 
haracz gospodarczy, jest to haracz, który nąs 
prowadzi do ruiny finansowej — zagraża by 
towi, dopiero co powstałego państwa.

Podczas gdy Fraucya, Belgia syci sławy — 
przystąpiły radykalnie do odbudowy zniszczo­
nego gospodarstwa, odbudowują zniszczone 
obszary, goją rany zadane wojną, tó Polsce 
każe koalieya prowadzić wojnę z bolszewika­
mi. Clemenceau chce opasać bolszewików dru­
tem kolczastym, aie nie swoim i nie swyrrii i-ę 
kami, lecz polskimi. Prawda, dostarczają Pol­
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sce na tęp cęl sianych butów i płaszczy wojsko 
wych, których^^mi już nie pohzebują, ale ka­
żą sobie za nie płacić bajońskie ąińwy.

Anglia i Ameryka ronią łzy nad naszą dolą, 
nad naszą nędzą i posyłają okręty z konserwa­
mi, lokoihotywami, zbożem| ild. ale każą so­
bie za nie płacić, sumy, lctóiyeh jednym tchem 
nawet wymówić nie można. Bawią się z Pol­
ską w ciuęiu-baLkę raz odbierając Galicyc 
wschodnią, to znowu dając tymczasowo, lo 
znowu na zawsze, sprowadzając tem chaos i 
zamieszanie.

A u nas się na to reaguje sentymentem!
Sprzedało się duszę koalicyi, jak Twardow­

ski duszę dyabłu i nie można czy też nie elice 
się z tego otrząść. Czy nie powinniśmy się ra­
czej i my otrząść z sentymentu, i ^zy nie po­
winien i u nas „święty egoizm" wziąć górę nad 
sentymentem, czy nie powinniśmy egoizm pań 
stwuwy wysunąć na pierwszy plan?

Prawda jest, że traktat jeszcze nie jest pod­
pisany, że jeszcze ciągle skazani jesteśmy na 
laskę i niełaskę koalicyi, ale i z drugiej stro' 
ny koalieya jest skazana i na nas.

W  jej interesie leży silna Polska, chcąc eer- 
nować Niemcy musi je otoczyć szeregiem s il­
nych państw a  tu w pierwszym rzędzie wcho­
dzi w rachubę Polska. Polityka polska powin­
na zatem wyjść z roli proszenia, ale powinna 
żądać, w pierwszym rzędzie żądać pomocy do 
gospodarczego odbudowania kraju. Polska po­
winna żądać pomocy w ustaleniu waluty, kre­
dytów długoterminowych, eząść sum odszko­
dowawczych ort państw pobitych, a szczególnie 
taniego surowca dla uruchomienia naszych 
fabryk, do rekonstrukcyi naszego życia gospo­
darczego.
Przez dostarczanie nam gotowych fabrykatów 
po bajońskich cenach koalieya nietylko nas 
nic uszczęśliwia, ale nas pogrąża w coraz lo 
większą zależność, tamuje nasz rozwój, pod­
kopuje nasz byt. Jest lo jakby dawka morfiny 
dla chorego organizmu — organizm przez to 
nie wyzdrowieje.

Leży to zresztą w interesie samej koalicyi. 
Widzi ona co się dzieje w Niemczech. Niemcy 
rychło się otrząsną z debnelu, wprowadzenie 
pracy akordowej, skonsolidowanie wewnątrz, 
wzmożenie pracy na Każdem polu, postawią je 
rychło na nogi, a wtedy staną się one znowu, 
o ile chodzi o Polskę, poważnym konkurentem 
koalicyi. Niemcy będą w możności dostarcza­
nia nam tychsamych towarów po cenie 300% 
taniej, już choćby ze względu na stosunek wa­
lutowy. Marka niemiecka 10 przecież 3 korony, 
a frank 14 kor., dolar 130 kor.

Polska jest krajem agrarnym, po umocnie­
niu się wewnątrz, wprowadzeniu należytej ad- 
ministraeyi, z czasem Polska potrafi się wyży­
wić nietylko sama, ale i dużo będzie miała do 
pozbycia na eksport. A gdzie zboże pójdzie? 
Nie do Ameryki, nie do Franeyi, lecz właśnie 
do Niemiec, a Niemcy w zamian za to, nie 
chcąc popaść w zależność i nie mogąc być ska­
zane na sam import, będą zmuszone szukać 
rynków zbytu na swoje wyroby.

I znowu nie wyśle ich do Ameryki ani do 
Anglii, ale właśnie do swego najbliższego są­
siada — do Polski. Wówczas zdrowy egoizm 
państwowy. a nie sentyment każe nam sprze­
dawać temu, kto u nas zecbće kupić i dobrze 
zapłacić, a kupić u tego, kto nam da towar je­
śli nienajlepszy, to przynajmniej ten sam, ale 
tańszy.

To powinna polska polityka zagraniczna 
mieć na oku, w tych ramach powinny się o- 
brecać jej żądania, a riie prośby, a koalmya w 
swoim dobrze zrozumiałym interesie będzie 
musiała się z tem liczyć i pocla nam pomocną 
dłoń. pomógłszy Polsce do uzyskania niepo­
dległości politycznej, dopomoże i ao uzyskania 
niepodległości gospodarczej.

K c ś T u S t c , ^  £ s -  
tautoiwegs w UfarssswSe.
(Od naszego specyalnego korespondenta).
Dnia 17. b. m. odbyło się w lokalu Joint Di- 

stribution Connnilleć posiedzenie delegatów 
komitetów ratunkowych Małopolski, Kongre­
sowi; i, Litwy, Białorusi i Ukrainy, pod prze­
wodnictwem Dra Bogena, przy udziale całego 
szeregu członków misyi amerykańskiej. Po 
krótkim przywitaniu przez Dra Bogena pcdal 
on, że nastąpi zmiana systemu rozdziału pie­
niędzy, że odtąd rozdział ten uskuteczniać bę ■ 
dą delegaci na wspólnem zebraniu. Również 
co do samego użycia pieniędzy nastąpi zmia­
na, albowiem pieniądze w przyszłości m ają 
być w przeważnej części uzyle na cele produ­
ktywne.1 Obecny zjazd, ma się zająć tylko sa­
mem rozdziałem pieniędzy. Kwota przypada­
jąca do rozdziału wyniosi 35.000.0tXJ Mk. Dele­
gaci poszczególnych komitetów składają spra­
wozdanie przedstawiali życzenia i wysokość 
potrzebnych subwencyi do dalsżej pracy. Pd 
krótkiej dyskusyi uchwalono jednomyślnie iila‘ 
Ukrainy 10,000 UOO Mk., dla okręgu lwowskie­
go 5,000,00u Mk., dla okręgu Krakowskiego 
2,500,000 Mk., resztę zaś rozdzielono pomiędzy 
poszczególne komitety. Dr. Bogen dziękuj jc 
za szybki i zgodny rozdział pieniędzy, oświad­
czył, iż uwzględniając życzenia delegatów 
zwróci się telegraficznie do Jont Distrilańion 
Committee z prośbą o przyznanie na miesiąc 
kwiecień na święta Wielkanocne znaczniejszej 
subwencyi, wreszcie o wyasygnowanie jedno­
razowej większej kwoty, przeznaczonej na 
popieranie przemysłu drobnego, artystyczne­
go, domowego, oraz kas pożyczkowych na od-: 
budowę egzyslencyi. Po wyrażeniu podzięko­
wania ze strony delegatów za dotychczasową 
pomoc ze strony Żydów amerykańskich ora-s 
w szczegóimości Drowi Bogenowi za jego do­
tychczasową pracę został zjazd zamknięty*

—o-

Wiadomości z Rosy i.
Podajemy wyjątek artykułu paryskiej „Lat 

Vicluhe‘' o stosunkach w Rosyi, wielce chaia- ■ 
kterystyczny, ho po raz tysiączny wykazujący 
że Orgauizacya syoiiska była przedmiotem 
specyalnych prześladowań ze strony rządu so­
wieckiego:

„Żydowskie życie społeczne i polityczne \y 
Rosyi prawie zupełnie zamarło. Gminy wyzna 
niowe zostały zniszczone, rozwiązane, a rada 
związku gmin została rozpęazoaa. Represje 
przeciwko syjonistom ostatnio ustały dzięki in ­
terwencja (komisarza Kaimeniowa-Rosenielda, 
który przekonał centralny komitet komunisty­
czny, że prześladowania te odbijają się nieko • 
rzystnem echem zagranicą, zwłaszcza w Ame­
ryce.

Z pośród żydowskich partyi socyalislycz- 
nych czynnym jest cżęściowro „Bund". Cen­
tralny komitet tej partyi, reprezentujący wię­
kszość członków, zajął stanowisko przychylny 
dla rządu Rad. Na tem tle doszło w „Bundzie" 
do rozłamu. Również w parlyi Poale-Syon do* 
szło do rozłamu na komunistów i socyal-ae- 
inokratów*

Żydowski związek komunistyczny jako od­
rębna organizacya rozwiązał się i został w ci 2* 
lony do ogólnej organizacyi komunistycznej. 
Wpływ komunistów żydowskich na ogólną po 
litykę komunistów jest bardzo nieznaczny! Do 
centralnego komitetu wykonawczego nie wy­
brano żadnego przedstawiciela sekcyi żydow;< 
skicn.

M m i  M i i i  M M i z i s m
wt rrastyi fflłMi sil

Po poduiseniu traktatu pcKojowego rząd 
francuski wysiał do Niemiec szereg misyi, ce­
lem dopilnowania interesów Franeyi. Specy- 
alna misya została wysłana do Wie?«nhądem»
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i tam pozostawała dość długo. Tymczasem je­
dnak szczęśliwy wypadek wykrył fakt, iż w sto 
licy Niemiec w Berlinie, nagromadzono catrj 
masę wywiezionych do Niemiec bogacLw, slcai 
bów sztuki, zrabowanych najbezwstydniej z 
okupowanych terytoryów Francyi, z galery! 
artystycznych i składów kolekcyonerów fran­
cuskich.

Magazyny starożytności w Berlinie poczęły 
z całym cynizmem za szybę wystawowę wy­
stawiać najsubtelniejsze arcydzieła sztuki ma­
larzy francuskich. Wartość ogromna tych 
dzieł, przy skromnej cenie sprzedaży, zdra­
dzającej wielką ochotę kupców niemieckich 
pozbycia się tych dzieł, dawrała niemały ma- 
teryał dla podejrzeń, co do pochodzenia tych 
dzieł sztuki.

Delegaci francuscy' przedstawiając się jako 
kupcy hiszpańscy u antykwaryuszy niemiec­
kich, zdołali sobie pozyskać zaufanie głów­
nych właścicieli antykwaryatów Berlina. Z 
początku przyjęto ich bez entuzyazniu., powo­
li jednak, zachęceni przez dobry interes już 
ubity, wyciągnęli kupcy berlińscy wobec go­
ści z Hiszpanii z głębi swych schowków i la­
musów całe serye rzadkich arcydzieł, obrazów 
rzeib, cacek artystycznych, mebli. Wszystko 
to było na sprzedaż. Wateau, Boucher, Isabey, 
Horacy, Vernet, gobeliny i piękne makaty, to 
Wszystko mogło się stać własnością pierwszego 
lepszego nabywcy.

A przecież były to arcydzieła skradzione we 
Francyi przez wroga, przecież była to włas­
ność zagrabiona przez okupantów, która n i­
gdy" odtąd mogła nie wrócić już do swych pra­
wych właścicieli.

Przeprowadzone śledztwo urzędowe dało ma 
teryał senzacyjny. Stwierdzono, że piętnaście 
pierwszorzędnych płócien zakwestyonowanych 
u antykwaryuszy berlińskich, to część rozgra- 
bionej galeryi obrazów w pałacu księcia de C., 
że cztery inne dzieła były już reklamowane 
przez właścicieli francuskich.

W ten sposób własność artystyczna Francyi 
zostanie odebrana Niemcom, którzy splamili 
się rabunkiem dzieł sztuki w okupowanej zie- 
0*i francuskiej. . /

Okazuje się z lego zestawienia, że mocarst­
wa koalicyjne wyszły z wojny ze swą flotą han 
dlową ze szczupłemi stratami, iż najbardziej 
w tej wojnie interesowana flota angielska, a- 
takowana przez Niemców wszystkimi możli­
wymi środkami, poniosła uszczerbek 9.5% ca­
łego tonażu, podczas gdy równocześnie Niem­
cy ponoszą stratę 86.2% tonażu.

Flota handlowa b. Auslro-Węgier przestała 
nieomal istnieć, skoro straty jej wynoszą 96% 
tonażu z r. 1914, iż z dawnych zasobów floty 
handlowej Auslryi w cyfrze 1,027.203, pozosta 
ło jej zaledwie 37.301 ton.

Niemcom z ich floty potężnej 5,157.610 ton 
pozostało zaledwie 712.132 ton. Straty Francyi 
natomiast są stosunkowo minimalne, skoro 
wynoszą 2.3% ogólnego tonażu, co się przed­
stawia w cyfrach: w r. 1914 — 1,962.827 ton, 
w 1919 — 1,919.850 ton.

W  czasie wojny olbrzymi zysk w tonażu o- 
kazuje Ameryka, która dziś staje się potężną 
współzawodniczką Anglii, skoro jej zysk w to 
nażu osiągnął 324% przedwojennego materyału 
floty handlowej, że gdy Anglia posiada dziś 
najpotężniejszą flotę handlową 18,531.742 ton, 
Ameryka osiągnęła już cyfrę 10,131.529 ton. 
Rozwinęła nadto znacznie swą flotę Japonia o 
61%, oraz Włochy o 28% tonażu. Trzecią z 
rzędu po Anglii i Stanach Zjednoczonych po­
tęgą na morzu staje się Japonia, po niej i- 
dzie Francya, Włochy, Hołandya, Norwegia, 
Szwecya, po nich dopiero pokonane Niemcy.

KRONIKA.
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-,,Excelsior“ podaje bardzo ciekawe zesta­
wienie strat, jalde floty handlowe wielkich 
państw poniosły w czasie wojny. Za pomocą 
ilustracyi unaocznia dziennik francuski te wiel 
kie zmiany, jakie niepostrzeżenie następowały 
w ciągu ubiegłych pięciu lat wojny.

K raków , dnia 21 lutego.
,,K uryerkow i“ sprzykrzyły się już Syono-bolsze- 

wicy i by nie ustąpić swej siostrzycy „Gazecie Po­
rannej" — pow tarza za nią nowe oszczerstw a, ro ­
zumie się bez podania im ienia i miejsca. A zatem 
już Żydzi nie są bolszewikam i, bo K uryerek do­
maga się zaw arcia pokoju z nimi, lecz jakim iś uta 
jonym i szpiegami niemieckimi. — Otóż „Gazeta Po­
ranna" podaje, że w  mieszkaniu jednego z w a r ­
szawskich Żydów znalezionoa cały skład druków 
agitacyjnych' niemieckich przeznaczonych na Gór­
ny Ś ląsk — i to w  ilości 100 pudów — a  w łaści­
ciela m ieszkania aresztow ano. — Biedne Kuryerki 
zdaje się popyt na ich gazetki się zmniejszył, a 
w ięc huzia na Żydów...

— Z powodu spoczynku sobotniego i wcześniej 
szego skutkiem tego zam knięcia redakcyi, nie za­
w iera  nasz num er dzisiejszy ostatnich w iadom o­
ści telegr., kronikarskich  i gospodarczych.

— Z Rady m. K rakow a. Onegdaj odbyło się po­
siedzenie Rady miejskiej pod przewodnictwem pre­
zydenta Federowicza, na którem  uchwalono przy­
czynić się do budowy lloty polskiej jednorazowym  
darem  w kwocie SOitOO koron. Również jednomyśl­
nie przyjęto w spólną rezolucyę protestu jącą prze­

ciw  deptaniu p raw  obyw atelskich Polaków  na te« 
renach plebiscytowych, i w yrażającą ludności Ślą­
ska cieszyńskiego, stojącej tw ardo w  obronie pol­
skości Śląska uznanie za dotychczasowe bohater* 
skie stanowisko.

Przyjęto rów nież w niosek prezydyum o w yna­
grodzenie 10.000 koron na cele plebiscytowe n a  
Śląsku Ciesz. Spiszu i Orawie.

Następnie przeprow adzono żywą dyskusyę nad 
następującym  w nioskiem  posła D ra Bobrowskie* 
go w  spraw ie pokoju: Rada m iasta K rakow a n a ' 
w iadom ość o propozycyi pokojowej rządu bołsze* 
wickiego i o gotowości rządu polskiego do p o d jęc ia ' 
w  najbliższym  czasie rokow ań pokojowych, wyra-*' 
ża przekonanie, że rychłe zaw arcie pokoju zapew* 
niającego państw u polskiemu uznanie jego pełnychi 
p raw , a ludom pogranicznym  możność swobodnej 
decyzyi o swym losie i przyszłości, leży z a ró w n o , 
w  in teresie w ew nętrznego rozwoju, jak  i wzmo* 
cnienia państw a polskiego. W glosow aniu ośw iad- 
czyli się przeciw  tylko klerykali z r. Adelmanem 
na czele. W niosek przeszedł ogrom ną w iększością.

P rzeciw  w ysokości opłat celnych referow ał r , 
Krzetuski. W dyskusyi zaprotestow ano przeciw  o- 
statniem u podniesieniu opłat celnych przez doli* 
czenie do pobieranych obecnie opłat zasadniczych 
z doliczeniem 900 procent i uchwalono zażądać 
natychm iastowego uchylenia tego rozporządzenia.

R. mag. Dr. P rzeorsk i referow ał spraw ę pod­
w yższenia plac dla personalu urzędniczego ma­
g istratu . Po dyskusyi przyjęto w niosek o dodat­
kach 60 do 100 proc. oraz wniosek r. m. W ielgusa 
o uproszczeniu m anipulacyi i r. m. F ry linga o re- 
dukcyi sił urzędniczych.

Na koniec przyjęto cenne zbiory F eliksa Jasień­
skiego na rzecz Muzeum N arodowego w  K rako­
wie. Pan Jasieńsk i pozostaje dożywotnim kusto­
szem tych zbiorów.

Resztę spraw , w agi pom niejsztj — przyjęto en 
bloc.

— W ęgiel dla K rakow a. W czoraj nadeszło do 
K rakow a 10 hagonów  w ęgla, które rozdzielono 
pomiędzy drobnych handlarzy, dla szkół miejskich 
o raz 7 i pół w agona w ęgla górnośląskiego pod 
adresem  m agistratu  dla firm y Kcnner i Fusnmr.nn 
ul. św. Krzyża 5. W ęgiel ten sprzedaje firm a na 
asygnaty  m agistratu  dla instytucyi i odbiorców 
prywatnych. Oprócz tego nadeszło 21 i pól w ago­
na w ęgla dla wodociągu miejskiego i dla konsu- 
mów.

— Podwyższenie gaż artystom  i personalow i te- 
chilicznemu teatru  miejskiego w  K rakowie nasląpi 
w  najbliższym czasie. W następstw ie tej podwyżki 
prezydyum m. K rakow a podwyższy odpowiednio 
ceny miejsca.

— Strajk d rukarsk i w K rakow ie zakończony. 
Zecerom przyznano załatw ienie w szystkich ich za­
sadniczych postulatów , tyczących się 90% pod­
wyżki płac, 25% dla przeliczenia na w alutę m a s­
kową, o raz dalszej podwyżki od kw ietnia i 15% od- 
czerwca. Dzisiaj w raca ją  zecerzy do pracy w  d r u ­
karniach akcydensowych krakow skich, które ptzez 
7 tygodni były nieczynne.

  Z teatru  żydowskiego. W czorajsza prem iera
w teatrze żydowskim „Kowal Jenkiel" P ińskiego 
w ypadła zadowalniająco. Dokładniejsze om ówie­
nie odkładam y do jutrzejszego numeru.

J .  L. PEREC.

Dusze.
Dość, że był raz czas szczęśliwy, dobry... skar­

biec pełny był i otwarty... anioł siedział przy sto­
le i notow ał w  archiw ach w ydatki i wpływ y dusz... 
młody był... k rew  i mleko... ręka poruszał się 
prędko, pióro skrzypiało; dusza jedna wychodziła, 
d ruga wchodziła I

Dusze w ylatu ją przez okienko w  praw ej stro ­
nie — wchodzą z lewej. W ylatują czyste, a laba­
strowe, całemi masam i, jak isk ry  z kuźni... W ra­
cają smutne, zczerniałe, z zerwanem i, mokrem i 
skrzydełkami... oczami zaczerwienionem i od p ła­
czu, tw arzyczkam i zbiedzonemi i pobladlem i ze 
wstydu...

Ani chwili spoczynku tam  niema... Z pałacu Ał- 
łaha, z jego tronu, dochodzi co chw ila zew:

Dusze I — w oła — dusze dla ziemi I dusze dla 
ludzil — jakiż smutny w asz los! Rośnie ból! Du­
sze! dusze żywe, gorące dusze!

Dziś pada ro3a, zw ykła rosa... Uozeń drugiej 
k lasy  w yjaśni wam, co to jest rosa. Słońce zaszło, 
pow ietrze się oziębiło, mgła skropliła  i osiada na 
rów nież oziębionych liściach i trawach W postaci 
potu światowego...

Przed wiekami była Inna rosa... To byty łzy wy­
lane z ócz duszyczek, kiedy, zlatując z nieba, uj­
rzały po ras pierwszy ciemię... płakały ze strachu 
i litości!

Taka rosa pokryw ała doliny i góry... dużo Zla­
tywało duszyczek, całe m esy-, wszystko dosta­

w ało duszę... każde dziecko, k tóre się rodziło, czy 
to u pana, chłopa, rab ina , czy stróża... czy boga 
te, na k tóre czekały koronki brabanckie, czy ubo­
gie, k tóre tylko trochę śmiecia m iały mieć za pod- 
ściółkę...’

Ledwo mełamed m iał czas odetchnąć po spusz­
czeniu jednej nogi z łóżka, już czekał Inny anioł 
z duszyczką pod pachą...

Ale te czasy, jak  wszystko, co dobre, dawno mi­
nęły...

Cisza zaległa wokoło, żaden zew nie odzywa się 
więcej, anioł usnął nad archiw am i, drogę do 
skarbca zarosła  traw a a  okienka zasnuła paję­
czyna...

Anioł usnął... ale już s ta ry  jest, zmęczoną ma 
twarz... łysinę na głowie... na czole zasunięte w iel­
kie okulary...

Kiedy się przebudzi, otwiera leniwie jedno oko, 
podnosi rękę z piórem  — czy chce sdbie stare zę­
by wyczyścić...

Słychać szmer — fo gdzieś ziewnęła zabłąkana 
duszyczka, uczona duszyczka, jej odpowiada dru­
ga, trzecia, czwarta, cały skarbiec zaezyna zie­
wać... anioł się zryw a, chce pokazać surową twarz, 
rzucić ostre  spojrzenie, wypowiedzieć surowe sło­
wo, o tw iera usta i  — kończy ziewaniem...

Dwa światy stworzył Alłah — ezem jest Jeden 
dla drugiego? czy jeden jeet tylko dziwnem odbi­
ciem drugiego, czy może drugi — jasnem odzwier­
ciedleniem pierwszego?

Jedno jest pewną — te tam na górze też panuje 
lin «e siecią-.

Zgniłe owoce, zwiędłe kwiaty... zaspane w szyst­
ko i niemrawe... odw rotna strona zasłony w yglą­
da jak gruba chm ura przed pęknięciem — koloru 
siurki! Słońce wstydzi się zejść... księżyc wygluda 
jak  brudna miednica cynowa, a gwiazdy — gw 
zdy m ają w ygląd główek mosiężnych gwoździ ze 
s ta re j kanapy.

Dziwnie jakoś w  niebie, zgniło-zielouo albo \vo- 
skowo-żółto...

Cicho i leniw ie podnosi się ręka, czy to dla od* 
pędzenia muchy, czy zdjęcia pajęczyny z czoła?. 
D rżą blade w argi... słychać św ist, jakby zeschłe 
liście w iatr gonił... Jedyne .w yrazy, k tóre brzmisj 
głośniej to : po co, na co?

Leniwie podnosi się powieka, ukazuje się b ia łka  
oczne, bezbarw ne, pez połysku, patrzy , nie w i­
dząc... ot tak, w powietrze... i znów znika pod o* 
padającą ołowiano-ciężką powieką.

A kica anioł skarbca znuży się długą bezczyn­
nością, idzia do pałącu, puka w Okienko ł prosi 
Ałłaha o duszyczką dla kogoś —

Ałłah spuszcza zawstydzony 1 smutny głowę* 
i pyta becgmśniet po co? na có?

— A gdyby nawet milion »ki«r — pyta niebie - m  
zesłano w bagno, czyby przy ich blasku, chochj) 
jedna muszka uozuła szczęście? Gdyby tysiące pa*; 
rokroć zesłano na ziemię, czyby nie wrócili są, 
czerwonych Mapkach, obszytych dzwonkami u* 
głowie, z papierowymi medalami na zapadłycH 
piersiach i drewnianych szablach przy boku?

A gdyby tę leniwą ziemię jeden albo drugi kopal 
1 nogami, pchał napreód, czy nie odbiłaby się o piet)*



f — T eatr „Nowości11 w niedzielę popnj. w ysiew ia 
!R o zw ó d k ę", wieczorem -„Wesołą wdAwhę" z T. 
.w audyczow ą w  ro li tytułowe;. Obie le rfadzwyczaj 
m elody jne operetki cieszące się slale niesłabnącem 
fpowodzniem — zaliczyć można do pierw szorze- 
jlflnych, zw łaszcza że będą one urozmaicone w ysię­
g a m i niezrów nanej pary  baletowej N. Nadeżdiny 
I  Nellego.
, W poniedziałek „Targ na dziewczęta11. — Stale 
/wypełniona w idow nia, burze oklasków, bisow anie 
^niemal każdego numeru, dają gw arancyę, że powo­
d zen ie  tej o p trik i na długo jst zapewnione. W peł 
pem przygotow aniu „M anewry jesienne11.

— O dzierżaw ę Starego Teatru. K rakow ski 
„Zw iązek pracow ników  p ió ra11 w niósł do prezy-

. fidyum m iasta ofertę o dzierżawę Starego Teatru. 
„Zw iązek11 cnce przystąpić do natychmiastowej 

i odnow y wszystkich sal budynku, aby w  najkrót­
s z y m  czasie stw orzyć w  nim ognisko życia a r ty ­
stycznego i literackiego. „Związek11 zam ierza pro- 

Jwadzić we w łasnym  zarządzie pod kierunkiem  wy- 
iŁitnych sił fachowych w łasną, w  wielkim  stylu 
legencyę koncertow ą i odczytową, założyć czytel­
n ię ,  bibliotekę itd. Oferta ta  posiada i z tego 
jiw,zjflędu znaczenie pierwszorzędne, że wyklucza 
{spekulacyjne interesy, gdyż zyski przeznacza 
„Zw iązek na budowę Domu em erytalnego dla po l­
skich literatów  i dziennikarzy w  Krakowie, na 
Slypendya artysnyczne, i literackie, oraz na cele 
'ku ltu ralne , godne poparcia.

Korowód m aryonctek w raz z zabaw ą taneczną 
odbędzie się w e w iórek dnia 24 b. m. w  sali To­
w arzystw a lekarskiego, przy w spółudziale Koro­
na, Minowicza, Feiwiszyea.

Zaproszenia można otrzym ać u D ra K. Lust- 
Ładera, Koletek 4, i D ra M. Kornreiclia, Berka 
!!Josclowicza 10.

Z teatru  „B agatela11. Dziś przedstaw ienie „W uja 
B ernarda11, cieszącego się w ielką popularnością 
publiczności. W  niedzielę pow tórzoną będzie: 
„T w arz i m aska11 Chiarellego, k tóra długo jeszcze 
w ypełnjać będzie widownię teatru . Nie mniej sym 
patycznie przyjm owana „Miss Hofibs11 z Gerome- 
Gerom zabaw i w szystkich serdecznie na niedziel­
nej popołudniówce. -

„B agatela11 dla dzieci i młodzieży daje dzisiaj 
popołudniowe widowisko. Na barw ny program  
*.łożą się tańce dzieci Koszutskich oraz plastyczne 
in terpretacye piosenek D alcroze^, a w reszcie re 
cytacye bajek p. L. Noskowskiego. Początek przed­
staw ienia o godz. 4-tej popołudniu.

— N auka w  szkole w ydział.-m ęskiej im. Kazim. 
W ielkiego i uzup. przemysłowej rozpocznie się dn. 
23 b. m.

O grom ne oszustw a n a  podstaw ie  sfa łszow a­
n y c h  czeków  b an k o w y ch . W  o sta tn ic h  cza- 

■ sa c h  p o ja w iły  się w  K rakow ie i w  in n y c h  m ia  
< s ta c h  czeki n iem ieckiego b a n k u  w  B erlin ie  
‘ („ D e u tsc h e  B a n k “ B erlin , f ilia  K atow itz), k tó -  
i re  puszczano  w  obieg n a  w ie s z e  sum y , sk u t- 
; k ie rn  czego pew ne in sty tu cy e  finansow e i oso-^
' b y  pon iosły  o lb rzym ie s tra ty . S tw ierdzono , że 
> ;126 sz tuk  ofy g in a ln y c h  fo rm u la rz y  ty c h  cze- 
( k ó w  sk radz iono  w B erlin ie  w  d ru k a rn i  b a n k o ­

' wszy lepszy kamień przydrożny i upadła napo- 
' Wrót?

A gdyby naw et tysiące myślicieli, odkrywców, 
tw órców  systemów zesłano na ziemię, tó cóby się 
stało  ?

Zostaliby kupcami... sprzedaliby idee za prawdy, 
system y za aksyomaty, m arzenia za fakty, a 
w szystko razem  za pieniądze, za zaszczyty...

Z tych praw d, aksjom atów  i faktów powstałyby 
•nowe kam ienie, nowe bagna na drodze w  pustyni...

F uszerka wszystko! — wzdycha Ałłah.
A jeśli anioł dalej puka, złość o g arn ia ' A łłaha; 

jjłoryw a, co mu w  rękę w padnie ze stołu i w yrzuca 
<|>rzez okno...

Z tych drobiazgów na stole A łłaha pow stały dzi­
s ie js z e  dusze... ż bawidełek...
; To jaszcie dobrze... bo wiele rodzi z piasku spiu- 
fraczkkU

*
i E prtisy papierowej powstaje zaszczytny oby- 
IwateL Między obcymi daje się tratować jak robak, 
fca tc w domu jeut jak żelazo — ciśnie jak prasa!
; Ż dzwonka powstaje alfa i omega małego stron­
nictwa s wićlkieuii uroczystościami...

Z knot* od świec — mełamed, nauczyciel, czasa- 
jnî  takie 6kryba_. a jak to dymi — jak to czuć zda-

Zegai Stanął, wyleciał przez okienko, rozprysnął 
kię uderzywszy o twardą czaszkę anioła, z tego 

powstali nasi prowodyi zy... mali .prorocy, minia- 
1 turowi MeSyasze, dobroczyńcy, pośrednicy, do­
radcy! A to dmie się, rusja, hałasuje, wybija do 
taktu: tiki taki tiki taki Patrzcie: ruszamy się
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w ej. Sprawca iej kradzieży sfałszował podpi­
sy dyrekcy.i Banku i puścił je w obieg. W zwią 

. zku z tą sprawą aresztowano w Sosnowcu Moj­
żesza Schanzera. Dochodzenia wykazały, że 
kradzieży czeków dokonał niejaki Englender 
ze Sosnowca, który za pośrednictwem wspól­
ników puścił SKradzione czeki w obieg. Nie­
które firmy bankowe w Krakowie poniosły o- 
gromne straty.

Dochodzenia w toku.
R epertuar teatru  miejsk. im. Ju liusza  Słowackiego 

W  sobotę 21 b. m. „Szczęście F ra n ia11 Perzyń- 
skiego.

W niedzielę 22 b. m. po poi.: „Tartuffe11 Moliera, 
w ieczór: „Zrzędność i p rzekora11 F redry , „Panna 
m ężatka11 Korzeniowskiego.

R epertuar tea tru  miejskiego powszechnego.
W sobotę 21 b. m. po poł.: „Krzyżacy11 (dla mło­

dzieży szkolnej), w ieczór: „Madame sans Gene11.
W niedzielę 22 b. m. po poł.: „Białe fartuszki11, 

w ieczór! „Baron cygański11.
R epertuar teatru  „B agatela11.

W  sobotę 21 b. m.: „T arg  na dziewczęta11,

R epertuar teatru  żydowskiego.
Sobota 21. lutego „Pieśń nad pieśniam i11. 
Niedziela 22. popoł. „O fiarow anie Izaaka11. 
Niedziela 22. lutego wiecz. „Kowal Jenkel11.

KOMUNIKATY.
„Iw riah11. Dziś o godz. odczyt hebrajski p. Sil- 

berringa i W alne Zgromadzenie członków.
„H aszaehar11. W sobotę o godz. 7-mej, Stradom 15 

spraw ozdanie ze Zjazdu akad. i pogadanka na te 
mat „Echa z Palestyny11. Refer. Dr. Braun. Goście, 
akad. mile widziani. . , .

KRONIKA SPORTOWA. 1 : J
P ierw sze polskie zawody narciarskie . Polski

Związek narc iarsk i urządza w Zakopanem I. pol­
skie zawody z w itk o w e  dnia 21 i 22 b. m. P ro g ra ­
mem zawodów objęte są: Bieg główny (o mi­
strzostw o Polski) juniorów , pań, strzelców  podha­
lańskich, z przeszkodami, jazda popisowa (elalem) 
i skoki. W  dniu 23 b. m. odbędą się na torze w  Ku­
źnicach zawody boeieizcwe i saneczkowe. Wobec 
wielkiego zainteresow ania się zawodami szerokich 
kół sportowych, spodziewany je^t w  tym czasie 
w ielki zjazd w  Zakopanem. — Program y w  m aga­
zynie J. Bujaka (ul. K opernika 4).

Lot wzdłuż A fryki: K air—Przylądek Dobrej Na- 
dzięi. Dziennik „Times11 organizuje nowy olbrzymi 
lot ponad Afryką. Chodzi o przebycie dystansu 
5.206 mil angielskich (mila angielska =  1.7 kim ). 
Podróż ma się odbyć na aparacie Rolls-Royce o 
podwójnym motorze, każdy o sile 350 koni, osią­
gających prędkość do 90 mil na godzinę. A parat 
ten w yruszy ł z Anglii 24 stycznia drogą pow ietrz­
ną i, zatrzym aw szy się po drodze w  Lyonie, Rzy­
mie,na Malcie, w  Trypolisie, przybył do Benghazi 
w  dniu 1 lutego. P ilotam i są dwaj Anglicy: kapi­
tan Broome i kapitan  Cockerell. Z pilotam i w yru ­
sza znany uczony dr. Mitchell i dwóch mechani­
ków. Podróż ponad A fryką ma trw ać 12—14 dni 
i ma być podzielona na 23 etapy.

Lot z Londynu do P rag i. Onegdaj w ylądow ał

idziemy7, spieszymy. Tik! tak! tik! tak! a w łaści­
w ie wszyscy tkw ią aż po tw arz  w  błocie...*

A jeśli ktoś leży w  błocie — to nie w idzi żadne­
go jaśniejszęgo prom ienia, żadnego żywszego od 
cienia...

P ow iadają: nie trzeba! w bagnie ciepło aż milo, 
błotco to dobre mieszkanie...

W szystko co błyszczy a nie jest sreb rną albo 
miedzianą monetą, jest — czarem, zaślepieniem, 
bańką mydlaną, zabaw ką dziecięcą...

Mądry ojciec *Hnim zam yka na w ieki w ypa­
trzone oczy, przyw ołuje z miłości syna, ujmuje go 
kościstym i palcam i i pro si: Nie wychylaj się z 
ciepłego bagienka! nuażesj^się, uchowaj Boże, za­
ziębić...

A miłująca, serdećżna matka, obejmuje ukocha­
ną swoją córeczLę przed pójściem do ślubu, ca­
łuje i prosi ze łzami:

— Córeczko, niech ci się śni o tem, co jest poza 
bagnem!

Jeśli stróż zamiata podwórze i zobaczy świa­
tło w oknie sąsiada, staje, opiera twarz o mie- 
tłę i patrzy; Czy nie świeci stamtąd coś złego? 
Tłum, spotykając kogoś z jasnemi, światłemi o- 
czyma — ucieka...-

Ciemność powiunai panować w bagnie.*
Boże! co się stała? '■
Czy niebo się otworzyło?
Czy śnię, czy to jawa?
Ałłah I ’ J
Na tronie siedzi Ałłah— na stole przed ńim nie­

ma niczego.*

w  P radze lotnik angielski Mac-Mullin. W Berlinie 
zarządzono przerw ę tylko celem nabrania benzy­
ny. Lot z Londynu do P rag i trw a ł 10 godzin 12 m i­
nut, z Berlina do P rag i mimo przeciwnego wiatru! 
2 godz. 20 minut. Przybycie tego samolotu stoi w, 
związku z rokowaniam i rządu czecho-słowacki ego 
z angielskiem  tow arzystw em  lotniczem w  spraw ie 
utw orzenia komunikacyi powietrznej

 u----------

Z Pa!es$p?.
W „TEL-AW1W“

— Ku uczczeniu dziesięciolecia istnienia 
dzielnicy hebrajskiej ,,Tel-A\viw“ uchwauia 
Rada miejska wydać na pamiątkę rocznik i 
wybudować „Beth-am“ z olbrzymią bibliote­
ką publiczną i teatrem.

— Pierwsze domy dla dzielniej7 robotniczej^ 
mającej być utworzoną obok „Tel-Awiw“ są 
już gotowe i zamieszkałe. W lcażdjrm pokoj l 
znajdują się 4 pokoje. Czynsz jest minimalny.;

— Rada miasta z „Tel-Awiw“ uchwaliła wy 
stąpić energicznie przeciwko drożyźnie i. usta­
nowić ceny maksymalne. Przewidziane są 
największe kary.
DOM PRACY PRZY „ZWIĄZKU KOBIET1;

Dcm pracj7, założony przez Związek Kobi;t 
żyd. w Palestynie zatrudnia obecnie 45 dziew­
cząt, z tych 25 sierot. „HadassatT* zamówiła 
w domu pracy ubrania dla 1200 sierot. > 

\  BANKI, . „• ;
Na osiatniem posiedzeniu Izny handlowej xt, 

Jerozolimie roztrząsano sprawę zrównania za­
stępców wszystkich stałych banków jerozolim­
skich w Izbie handlowej. Po uchwaleniu wy-1, 
brano wiceprzew oamczącymi kierowników 
„Banco di Roma" i „Imperial Otloman Bank'1 
Przewodniczy naczelny komendant wojskowy.; 
Celem ułatwienia komunikacyi przystępuje Iz­
ba do stwTorzenia sieci telefonicznej, z której po 
cząlkowo korzystać będą lyiko Linki, domy 
nandlowe i szpitale. •

Bank „Alliance“ otworzył filię w Hajfie dla 
handlu z Indyami. __

RISZON-LE-CIJON.
\

Wybrano komisyę, złożoną z 7 członków ce­
lem ułożenia planu dla rozszerzenia kolonii 
nawet w kierunku pagórków piaszczystych,

ROZWÓJ „ACHDUTH-lIAAWODAH“
„Achduth -Haawodah“ w Jehudzie rozwija 

się w ostatnim czasie wTspaniale. Przyłączyły 
się różne związki zawodowe, nadto Związek za 
wodów wolnych. Kupiła własny płac w Jero-t 
zolimie i zamierza wj7budo\vać na nim „Beth- 
ain“. Założyła wiele kursów hebrajskich, bu- 
chalteryi i innych. Uczniów jest 80.

W yczerpały się drobiazgi, zabawki...
Anioł puka...
Co robi Ałłah?...'
Zdejmuje koronę z głowy, boską k o ro n ę;-  
Na czole ukazuje się krw aw a opaska, k tórą ko­

rona w ycisnęła—
B rylant — kropla boskiego potu — toczy się po 

obliczu...
A łłah oddycha swobodniej, ' jak ktoś, komu cię­

żar spadł z ramion!
Czy chce św iat zburzyć? znów zamienić W. 

cnaos? * .
Nie! — dobry, serdeczny uśmiech rozświetla, 

jak jutrzenka, boskie oblicze. Z boskich oczu bije 
promień łaski, litości i — szczęścia.

Wyciąga rękę i —
K orona w yleciała przez okno!I!*
I ona uderzyła o tw ardą czaszkę anioła i  roz­

prysła  się...
Odłamki brylantów , rubinów, szm aragdów i .iu- 

nych drogich kam ieni rozlatują się i  spadają na 
ziem ię!

Z nich pow stają dusze ludzkie...
Nowe duszyczki rozlatują się na wsze strony — 

do pałaców, do domów, ubogich izdebek, suteryn, 
izb piwnicznych... po miastach, wsiach... namio­
tach w  pustyni — budkach drewnianych i słom ia­
nych w  polu, ogrodzie i l e s i e ------------

A gdzie upadnie okruch z korony, tam  otwio* 
ra ją  się jasne, świeże, błyszczące oczy... Ałłaha 
oczy i Tłum. Fr. Bienenstock.
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PRZED KRATAMI LWA.
U piornie przez ulice m kną sinych nigieł opary,. 
Czerń chm ur się groźnie kłębi i mrozi jak mogiła. 
U m iera radość życia nim jeszcze się. zrodziła, 
Żałobą się okryw a i płacze przestw ór stary .

0  dziecię puszcz upalnych! gdzież k ra j twój, w ie-
[czne la to i

T ak skuty drżysz tu, tęsknisz... jak  naród Izraela!
1 on dc słońc się zryw a, on coleść tw ą podziela, 
Ty nieszczęśliwy królu, w ięziony tu za kratą!

Tłum. K arol Roscnfcld.

NADESŁANE.
Z a  r u b r y k ę  tę  r e d u k c y n  n ie  ^ d p o w l u d t .

3307 s~ p h u h s
były kierownik Spółdzielczej Spółki krawie­
ck ie j w Krakowie, przy ul. Krakowskiej 39 
zawiadamia o swojem wystąpieniu z tejże 
Spółki i w yraża P. T. Klienteli za bezwzglę­
dne zaufanie jakiem darzyła go podczas 
całego pobytu jego tamże podziękowanie.
Mania Allerhand Wolf Lewkowicz

Trzebinia Szczakowa
3309 zaręczeni w lutym 1920.
Rózia Scherer Leon Briill

Kraków
3315 zaręczeni w lutym 1920

Naszemu członkowi p. Naftalemu Steche- 
rowi do jego zaręczyn z p. Reginą Hochman 
z Radymna serdecznie gratuluje 
3294 * Stow. „Hatechija“, Żmigród.

Z okazyi zaręczyn naszej członkini p. He­
leny Ilelle z p. Józefem Goldmanem serpe- 
cznie gratuluje Stow. „Kultura i Wiedza* 
3291 w Gdowie.

Dentysta 
MaHs Thieberg

— otworzył Zakład techniczno-dentystyczny — 
w Krakowie, Sebaslyana 18, parter. Tel. 1136. 
Przyjmuje od godz. 9—12 i 3—6, w niedziele 
3265 i święta od 9—1.

Długoletni praktyk kliniczno-szpitalny
Med. Dr. Karol Birkenfeld

lekarz chorób wewnatrznycn i akuszer
wróciwszy z 4-letniej niewoli rosyjskiej, osiadł 

w  Krakowie, Dz. XXII. 
i«so Lwowska 1S, parter. Tel. 1S34.

Dr. Markus SLiott
adwokat 331°

we W iedniu, I., Wippllng~rufirasue 3
został zamianowany zaprzysiężonym tłuma­

czem sądowym dla języka polskiego.

Adwokat Dr. Sian^aw Celt
przeniósł swą kancelaryę adwokacką 

3 Krakowa do W arszawy, Snadna 44 m 2
i zastępuje w sprawach sądowych, cywilnych,
k«mvch i wojsk, jakoteż administr. 1604 

—     -------------------------
W niedzielę dnia 22 lutego 1920 r. odbę­

dzie się w lokalu Stow. Kupców w Krakowie, 
przy ul. Grodzkiej 43 1655

W alne Z g ro m ad zen ie
z porządkiem dziennym :

Ktii^ectwo a drożyzna.
Początek ® godzinie 4 popołudniu.

Wzysikicłi kupców wszywamy do licznego 
przybycia. WYDZIAŁ.

•wwuMMaMaHMMMMi

KTO ZAABONUJE
„N ow y L z ienn lk"

na marzec, 
otrzyma 00bezpłatnie

d o  tońics* PMftaęie P»- iv

Ze świata.
Clemenceau tw órcą  dram atu  lam ow ego. „New 

York Review“ donosi, że p. Georges Clemenceau 
swoją powieść „Les plus fo rts“ p rzerobił na di a- 
mat filmowy. Uczynił to jeszcze przed rokiem , w  
czasie najkrytyczniejszych posiedzeń Rady Czte­
rech, ustępując naleganiom  am erykańskiego przed­
sięb iorstw a filmowego.

Próba z mułami. Jak  wiadom o, Niemcy podczas 
okupacyi w prow adzili u nas muły zam iast b raku­
jących koni. N .ektórym  fu..kcyonaryuszoin pow ia­
towym, zmuszonym do ciągłych objazdów, w yda­
w ano tak ie  muły, k tóre p rze trw ały  tu i owdzie o- 
kupacyę. Doświadczenie jednak w skazało, że muł 
nie w ytrzym uje naszego klim atu, przeziębia się 
i choruje. W ypadki takie były stw ierdzone w  oko 
licach Lodzi. P róby cżyw ania mułów przy robo­
tach w otw arłem  polu tem bardziej się nie udały.

żydzi na K aukazie Podczas gdy we wschodnich 
k rajach  życie Żydów rysuje się w  barw ach dość 
ciemnych, ci, których los przeniósł na Kaukaz, 
czują się lam pod opieką now opow stałych repu­
blik, zupełnie bezpiecznymi i wolnymi. W skutek 
w ydaleń z Litwy, podczas-w ojny  w roku 1917, 
onaz w skutek o tw arcia  Kaukazu dla Żydów, >' 
rzy  uciekali przed bolszewizmem, ludność żydow­
ska napłynęła tam  w  znacznej liczbie. Z drugiej 
strony w ojna obudziła z w iekowego le targu  tak 
zwanych Żydów-górali. O władnęła nimi chęć - 
św iaty  i skrysta lizow ania swych pojęć narodo ­
wych.

W  ten sposób stało się możliwem, że w  tym o d ­
ległym zakątku dyaspory, na granicy miedzy Eu­
ropą, a Azyą, wychodzi teraz sześć gazet żydów- 
skick (przed w ojną ani jedna nie w ychodziła), w 
Rozmaitych językach. Dwie gazety wychodzą w  je­
żyku rosyjskim , po jednej w  hebrajskim , żydow­
skim) gruzińskim  i tatarskim . Ten ostatn i jest u 
tarsko-żydow skim  dyalektem  Żydów-górali. Jak i 
panuje w śród  Żydów-górali- nastró j, można są­
dzić z tego, że w  teatrze mieiskim w  Raku odby 
w ają się dla nich przedstaw ienia operetek „Sula 
m ita“ ' i „Barkochba" i że .operetki te przełożone 
na dyalekt tatarsko-żydowslU, cieszą się wieikiem 
powodzeniem.

Syoniści i organizacya Ceirej-Syon ryw alizują 
ze sobą na polu działalności kulturalnej narodo 
wo-żydowskiej i hebrajskiej.. Oprócz szkół i k u r­
sów  w ieczornych, istniejących w  w ielu miejscu 
wościach, oprócz gimnazyuirf w  Baku i uniw ers 7 
tetu ludowego tamże, organizacya syonistyczna 
otw iera w  Baku sem inaryum  nauczycielskie, 
re  będzie miało na celu w ykształcenie hebrajsk i Ji 
nauczycieli z pośród Żydow-gorali. O rganizacya 
dzieli sie na trzy  zw iązki miejscowe w edług istnie­
jących tam  republik : A serbaidżanu, Gruzyi i Da­
gestanu.

W  stolicach tych republik  (Baku, Tyflis i  Pe 
trow sk), czynne są żydowskie Rady narodowe, 
w  których w szystkie stronnictw a żydowskie nają  
swoich przedstaw icieli. Rady te są uznane przez 
rządy. Oto np. m inister spraw iedliw ości wT Baku 
zw rócił się do tam tejszej Rady narodow ej z proś 
bą o opracow anie form uły przysięgi dla Żydów. 
Rada postanow iła zaprojektow ać hebrajską to r 
mulę przysięgi.

żydzi kaukascy zajmują się bardzo Paleslv  (. 
Komitet syonistyczny w B aku postanow ił powo 
tac do życia urząd palestyński w  celu przygoto­
w ania finansow ej i społecznej podstaw y dla przy­
szłej em igracyi. P ierw szą czynnością urzędu byto 
założenie tow arzystw a przesiedleńczego. Tow a­
rzystw o to  udziela członkom sw oim  kredytu  na 
wyjazd do Palestyny. Oprócz tego utw orzone ;o 
stało  biuro, zajm ujące się dokładną re je s tra c ją  
i przygotow aniem  em igracyi do Palestyny.

A eroplanem  z Rzymu do Tokio. D w a w łoskie 
statki napow ietrzne, odbyw ające lo t z Rzymu do 
Tokio, przybyły we środę dó S ło n ik i.

Przeciw  powszechnej służbie w ojskowej w  4- 
meryce. W iedeń (telef.). Mimo apelu W ilsona, 
ogłosiła dem okratyczna partya , że sprzeciw ia się 
w prow adzeniu obowiązkowej służby w ojskowej w 
Ameryce. Uchwałę przyjęto w  łouie party i w ięk­
szością 180 głosów  przeciw  17.

Senzacyjne zeznanie. — P row okatorzy  o rgan i­
zow ali P arty ę  K om unistyczną w Ameryce. Jak  
w arszaw sk i „Robotnik11 donosi, przedstaw iciele 
Republiki sowieckiej w  Sianych Zjednoczonych, 
Ludw ik M artens i N ortueya, ośw iadczyli komi­
sy! senatu  am erykańskiego, k tó ra  ich badała : 

„Mamy absolutne dowody; i i  agenci D eparta­
mentu Spraw iedliw ości b ra li czvnny udział w o r­
ganizow aniu K o m u n is ty czn i "Partyi Ameryki. Te 
w szystk ie punkty platform y- komunistycznej, któ­
re  obecnie śłużą za podstaw ę oskarżeń, napinane 
były i umieszczone w program ie w łaśn ie przez 
tych agentów . Możemy udoyjódmć, iż głównem i 
figuram i w  niektórych spiskach bombowych Dyli

©zi ai gbtpodaruw .
Zfazd kupców polskMh 

w Gdańsku.
Gdańsk, 19 lutego. PAT. Onegdaj rozpoczęły *Ię 

obrady pierw szego zjazdu kupców i przem ysłow ­
ców polskich. Rząd polski reprezentow ał komisai a 
generalny, p. Biesiadecki. Z posłów  sejmowycni 
jaw ili się: ks. Kotula, W róblew ski i D r. Adam. 
Przybyłych pow itał prezes zjednoczenia kupców; 
i przem ysłow ców  polskich, p. K u n ert Potem za < 
b ra ł głos p. Biesiadecki, k tóry  w krótkiem  p rz e - , 
mówieniu w skazał na znaczenie przem ysłu i hrm-*, 
dlu dla nowo budującego się państw a polskiego, 
w yrażając życzenie, aby obrady zjazdu były wstę-*' 
pem dla przyszłego rozw oju handlu i p rzem jsłu  
w  Gdańsku. W łaściw e obrady rozpoczęły się we 
środę. Zagaił je p. Kunert, w ita jąc reprezentanta 
rządu polskiego, p. Biesiadeck.ego. Imieniem Jtup« 
ców i przem ysłowców w yraził p. K unert podzię­
kow anie dla arm ii polskiej i pow ita ł obecnych nał' 
zebraniu przedstaw icieli kupiectw a n iem ieckiego; 
w Gdańsku, ośw iadczając, że kupiectwo p o u k io ' 
chce żyć w zgodzie z kupiectwem niemieckie.... 
Należy przekreślić przeszłość i dążyć do współ-1' 
nego celu, aby Gdańsk poprow adzić do szczęśli-* 
wej przyszłości. Imieniem hupiectw a niemieckiego 
konsul P arv is  zaznaczył, że kupiectwo niem ieckie 
w  Gdańsku jest ożywione temi samemi dążeniam i 
i cędzie w spólnie pracow ać w  wytkniętym  kierun- 
ku. M arszałkiem  zjazdu w ybrano H ersego, prezesa 
stow arzyszenia kupców w  W arszaw ie, w icem ar­
szałkam i K asprow icza z Poznania i HoLowskic-i 
go ze Lwowa. R edaktor Czajkowski w ygłosił re­
fera t na tem at w pływ u kupiectwa polskiego na 
Gdańsk.

'K onfereneya w alutow a. P rzebyw ający w  War-* 
szawie bankierzy am erykańscy, s ta ra ją  się o zwo­
ła n ie ' konferencyi z udziałem m inistra skarbu,, am ­
basadora i konsula am erykańskiego w  sp raw ie  
częków p.eniężnych, nadsyłanych z Ameryki, k tó ­
rych odbiorcy tracą  dużo przy w ym ianie dąiarów  
na m arki.

K oesoreyum  angielskie chce zakupić cale za­
głębie naftowe. — W  w arszaw skich  kołach n ądo  
wych k rążą  w iadom ości, te  S tandard Ou Com­
pany trak tu je  obecnie spraw ę zakupna caK.go ga­
licyjskiego zagłębia naftowego.

Kom isya organizacyi gospodarstw  m ałorolnych. 
C entralny Związek Kółek Rolniczych powoła! do 
życia K om isję O rganizacyi Gospodarstw  u-
rolnych. Dótychczasowy sposób gospodarc j ts f
w łościan jest zwyczajny i nie m ający nic i- •
nego z kalkulacyą przedsiębiorczą, a ponie\. >*
becne stosunki ekonomiczne i polityczne zn.i, \'Ą 
do powiększenia produkcyi środków  fyw im .ci, 
aby módz uniezależnić się gospodarczo od zagra­
nicy, zatem Cenlr. Zw. Kół. Roln. podejmuje wy­
siłki d la  podniesienia produkcyi w  gospodau  
stwacli m ałorolnych.

W ysiano odezwę, aby O kręgi zorganizow ały 
m ałe Komisye G ospodarstw  M ałoiolnych z ludzi 
w ykształconych zawodowo i interesujących się go­
spodarstw am i arobnem i jako w arszta tam i w ytw a­
rzan ia  środków  żywności. Z w iosną będzie roz­
poczęta o rg an iz ac ja  gospodarstw  wzorowycń.

W spólnie z Komisyą Budow laną przygotow ała 
Komisya O rganizacyi Gospodarstw  M ałorolnych 
plany racyonalnych zabudow ań, w edług k ió iy ih  
będą mogli drobni rolnicy przy  odbudowie i prze­
budowie urządzać sw e zagrody. W granicach ino-* 
żliwości bodzie Komisya w spółdziałała przy  urzą­
dzaniu nowych gospodarstw  z parcelow anych ma-< 
jątków.

P rzy  organizacyi gospodarstw  w zorow ych i re- 
organizacyi gospodarstw  rolnych, będzie można 
zachęcać w łościan do m elioracyi pól i łąk. bez któ 
ry th  powiększenie w ydajności gleby jest niemo­
żliwe.

G IE Ł D A  K R A K O W S K A  Z 20-*go LUTCGO.
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FABRYKA W|DUN
'% gotowką K 600.000—1,000.000, celem Uru­
chomienie handlowo-przemysłowego przed­
siębiorstwa we wschodniej Galicyi.

Interes pewny. Kolosalne widoki.
Oferty pod „Włókno", Przemyśl Poste-rest.

i i n n T u i i u n u n n n n n u g i i i j
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I
I  We w szystkich  księgarniach je s t  ju ż  Jo nabycia

i  Kit" Słownik PoMiibl .
Cena egzemplarxaf40 K. 3239 m

B  S kład  g l . : Knięg. A. FAUSTA, Kraków, u lica  Krakow ska. B
■  ADRES W YD.:
■ J. NUSSBAUM, KRAKÓW , M IODOW A 19. 5
■ . 5
BBBBBBBBiBBBBBBBBBliSBBBBBanSBBBBEBB

„H A AW OD AH * dwutygodnik Org. „ H a p o e l  
H a z a lr M we W iedniu w języku hebrajskim

kw artalnie M. 2 2 '—
„ESRA" miesięcznik żydowski (W iedeń) „ M. 9*— ,
„DER JU D E“ miesięcznik M. 12'—
„KARMENU** zeszyt zbiorowy dla dzieci 64 szpalt

w języku polskim M. 6  —
„KARMENU" zeszyt zbiorowy dla dzieci i mło­

dzieży, 64 szpalt w języku hebrajskim M. 9*“

S Ł O W N I K I :
Słownik niemiecko-hebrajsld (Schulbauma) około

40 ark. druku w oprawie M. SO*->
Słownik hebrajsko-niemiecki (Schulbauma) około

26 ark. drukn w oprawie hi. 6 5 '—
Słownik aramejsko-niemiecki (Schulbauma) w o-

prawie M, 2 5 '—

E k s p e d y c y a  o d b y w a  s ię  t y l k o  z a  p o p r z e -  j  
d n i  e n . n a d e s ł a n i e m  n a le ż y t o f ic l  a l b o  z a  ^  

z a l l e z k ą  p o e z t o w ą .  1651 ^
B A A A A A A A A A A A A A A A H

KOSZERNYCH

a. s. sm m
Kra (ów, Krakowska 5.

1010

poleca przedwojennej jakości kiełbasę, 
salami cielęcą węgierską, paryską, 
weroneską, pasztetową itd.; szynkę: 
wołową, cielęcą i westfalską; mostek 
wołowy i ozor wędzony po przystę­
pnych cenach, hurtownie i częściowo, i

444«-«>»444444444444 44 c. .  „ .>44:*

•audSłs^zjd •ąocmzpoS 8k Av 9fnuoip£AY feioąĄ
‘feąsuiep i teąsóui óuzipią fe»zsM. BtiiB.id op ofntuf^zjj 

*0C e m o i o u e  i S Z  e u i $ ! . W E t s  S3»l!d ZóSl
•e ‘i  MSAiSams m i  łv id  'M ęm n

}ś O ff lO Ń “ v iN iv u d
O M O N

ISA A A A A AA A A  A A A A A A A  A A A A A A A  'S
►

i i„PALIN
1450

PASTY DO OBUWIA
w szklannych słoikach o 1[8 netto zawar­

tości najlepszej jakości 
D O ST A R C Z A M Y  BE Z Z W Ł O C Z N IE

z naszego Krakowskiego Zakładu fabry­
cznego po cenach bardzo umiarkowanych. I

t

BBflflBBBBBBflflnBBflBJlflflnB flflflS ifliaBBaSiaBBBBflSPeaEHBBEaflB i'j

F. RÓSSLER § S. FRUHS I
S Kraków, ulica Miedewa L. 2€ fearter)
b
B zawiadamiają P. T . PubIicxnoi<, i i  otw&rxyil

! ZAKŁAD KRAWIECKI

Ba
u

I
W ykonujem y wsxelkie roboty w zakres krawiectwa wcho- | 
dsąee x własnych Jak i z  powierzonych nam materyałów ■ 

szybko i starannie po cenacft umiarkowanych. |
aBflfl^flflflflflBflflflBflflBflflflBflflBflBSflflflflBflhriflBflBBaBB

3308

ŻADAKrig FARBY
d ^ yiytku demewege po ceiti th 

fabrycznych tylko u wytwćrcy

L DOROSZOWA
1567

UW AGA!

Łódź, pasat Szulca L. 36.
REPREZENTANTÓW  NIE POSIADAM. U W AS A l

LOKAL PA RTiliOW Y j
z  t r z K h  p o k o i

nadająca się na przedsiębiorstwo lub skład j *4,1—\ (HJBlj* ■ Essh, k i i  n i B B ff i i  IL& "8Bk
odstąpię. Zgłoszenia list. pod „Duży i jasny" j 

do Adm. Nowego Dziennika. 3313 j

CERAMIKA
ZĘBY SZTUCZKĘ

nawet połamane
kupuję

ulica Zygmunta Augusta L. 5
(front I. piętro, wprost schodów) 

od 10—12 przed poł. i od 4—7 po południu

G U M Y  DO  W Y C ( E R A N ! A |
I^ A P Y R E K  S Z K O L N Y C H , jf

)PA £ffH G Z£&  tW F G Ś C f!  ' 
Z  M 8H Ą  ZM ‘TRZ£Ż0N,\

  , Dosfs fy&c kmfbwaia •
fJC R ^ąŻ A  jftRAJOtift FABRYKA 

)Y Y fł0 3 Q # W 0 W m i f dFTMfCSNYCK

M .d P łR A . ..
f8A«0W-P0P6QRZE.Płac SerKoyreRfegftgj

NA MAŁO POLSKĘ I ŚLĄSK CIESZYŃSKI | Naleźy xwraca£ nwagę r a  uiarkę ochronny

poleca swoje w yroby, a mianowicie

M M Z Y m il  KAK !  eNL«£ 
OGNIOTRWAŁE

z  g w a ra n c y ą  w y m i a n y  w  ra z ie  p ę k n ię c ia  w  o gn iu

1596 REPREZENTACYA

Mieszkanie
składające się z 3-ch pokoi i kuchnią z kom­

fortem w śródmieściu

zamienię na tai same ml. ę mim
w dzielnicy żydowskiej. Zgłoszenia list. yod 
„Zamiana' do Adm. Nowego Dz. 3314

A. J. L E W I Ń S K I
w Krakowie, S iirowbina 35 

A A A A A A A A A A A A A A A A A

Złoto dentystyczne

1115

1631wyrabia i poleca najtaniej
Ueglcr, Krbków, «i. Grodzka ai.

A  J I

Do pielęgnowania ciałka niemowląt żądać tylko
powszechnie My&ło i puder Bebe
znane S Z O f m S i i a  (pierwszego wynal.) 
które są doprowadzone do pierwotnej przed­
wojennej dobroci. Do nab.w aptekach i składach.

Skład g łó w n y : J .  LESERK1EW1CZ w  K rakow ie, R ynek g ł. L. U .

Abonujcie „Nowy Dziennika
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KINO
OPIEKA
ZIELONA 17.

TELEr-Dl' 2 4 7 4 .

C d  w to rk u , ^ n ia  ” - f o  d o  p o n ie d z ia łk u , c.nii 22>go lu te g o  » ł « i  ro k u

BUNTOWNIK S E ™
bójstwa auatryaokiego prezydenta mlnirtrów hr. StErLsa. K oloialne tłum y ludzi Oryginalne  

sceny rewolucyi wiedeńskiej. Porywająca akcya.
P o u a i e k  w  cinio i r w  j e d n ie  o  goeh  ln ie  4-.N0 p o ^ o C Jd n lu , w  s o b o ty , 

n ia d s ie le  I iw i ą l ;  «  t ed7!it!e  3 .e i  v o |  a lu d n lu .1014

t ( w  « k u & ó « g  

przeznaczony 
dla inwalidów

@ ^ I H I ś < ! ś ! g l I ś i @ @ g l l l l S l l a l ! B i i ś i ^ j ! ° i ^ i £ ] i ”! ! i i is I ia l i a l lś I l ś I l a l l ś l ia lS l l ś I l ś I lś lg ]
lalEU A

0 4 , 4 13procent 
®  od wkładek 13
13 ffl
□  ES 13 3! 13 13 
03 
13

BANKKUP1ECTU/A POLSKIEGO
W WARSZAWIE

m

33
m

m

m
U

3

3

3

3

3
3
n
3

«3 A
0  4  procent ^
■SJ o d  w k ła d e k  S I

31 |o |

i3  13 3 1 1 3  13 s i  

SI 
SI 
SIFilia w Krakowie, ul. PijarskaNr. 2

T e le f. N r . 3 1 0 6
w is a  v i s  H o t e l u  F r a n c u s k ie g o

K opsaj®  i s p r z e d s l s s  ef ekty, walory, dewizy, towary.
P r z e p r o w a d z a  t r a h s a k e y e :  handlowe, giełdowe I przekazowe zagrari-^no. 
^rSyiSSSUje tak korony jak i marki polskie n a  klŚ^ŻeCZki W ktO dfcO W g

4na procent 19
Otwiera rachunki bieirce i oprocentowuje takowe po 3 proc.
R e p r e z e n t u j e  w ^ a c z n e  z a s t ę p s t w o  wielkiego amerykańskiego B r o a d w a y  F a n a n c^

C o r p o r a t i o n  i złączonych z nim banków polskich Broadway National Bank, Falis National Bank 
i American Bank.

F in a n s u l e  i p r z e p r o w a d z a  zakupna wszelkiego rodzaju towarów i surowców w Ameryce.
P o i r e d n i c z y  we wszelkiej korespondencyi i transakcyach pieniężnych z emigrantami polskimi w Ameryce.
U c z e s t n ic z y  w organizacyi pasażerskiego i towarowego ruchu z Polski do Ameryki na własnej linii okrę­

towej przez Gdańsk z każdej miejscowości Rzeczypospolitej Polski.
Przesyła telegraficznie i przez pocztę pieniądze z Polski do Ameryki i wypłaca nadeszłe stamtąd przekazy.

i i
K5 SI SI SI SI

4 , 31procent 
3  od wkładek ^

3  SI
3 S I 3 I 3 I 3 1 3 I 3 I 3 I S I S ]

9  procent
dywidendy od^akcyi płaci Bank Kupiectwa Polskiego za rok 1919.

* WŁASNE H U E:

I  liopl, imi m  1 1 .
S I S I 3 l 3 l 3 ł S 1 3 l 3 l 3 I S ] 3 l 3 l 3 3 l 3 1

m
SI
31
U l

SI
31
m

13
13

m

31
31
3i
31
m
SI

31 31 31 31 31

J l
0  4  procent 0

od wkładek "5J

31
3 I 3 I 3 I 3 1 3 I 3 I 3 I 3 I

zdolnego, z dłuższą praktyką po­
szukuje pierwsza gorlicka fabryka 

świec, mydła i sody Langsam, Sommer i 
Rabinowicz w Gorlicach. Zgłoszenia w kan- 
Łelaryi fabryki w godz. urzędowych 1623

Z Ł O T O , P E R Ł Y , B R Y L A N T Y
kupuje, płacac najwyisse ceny

A r e n  R a p a p o r t ,  K r a k ó w
f m ulica Brzozowa L. 16, II. p.

Panna
jńsząct biegle na maszynie, ze stenografią, 
potrzebna natychm iast do w ię k sz e g o  przed­
siębiorstwa handlowego. Zgłoszenia pod „C 
279“ do Biura ogłoszeń Feliksa S t a t t e r a ,  
•Iraków, Grodzka 13. 1634

Zapalniczki, kamyki do łycńłe, bate-yn, 
lampki olel.tr., gram olony p^rty. Instru­
menty muzyczne, w tzelkle  struny i przy* 
bory do  tych£e. Artykuły fotograficzne 
oraz towary galenteryji.e poleca nurtownle

LEOPOLD HUTTkER
KRAKÓW , GRODZKA 43. 1514

Ih rn  13 ffarn nlwłll gramofonowe wszelkiego 
lulę LU aldlc P łjl j  rodzaju 4 kor. ł i  sztukę, 
ub połamane kor. 15 za kilogram. Leopold 
3UTTRER, KRAKÓW, GRODZKA 43. 1513

3397Akademik (Żyd) 
nawFaie koręspondencyę
z inteligentną panną do lat 20 z postępowej 
rodziny w celu metry monialnym, której rodzice 
dopomogą mu do kontynuowania studyow. 
Zgł. list. pod „Studencka dola* do Adm. N. Dz.

Trzy akademkzki
POSZUKUJĄ POKOJU

(ewentualnie z utrzymaniem)
od 1 marca.

Zgłoszenia listowne pod „Akademiczki* do 
Administracyi „Nowego Dziennika*. 3311

Przybory do gorsetów ua
w wielkim wyborze po uenaoh przystępnych 
p oleca H . KRKIP1M, W arszawa, Nowolipki 6.

Zdolne hafdarkl
zechcą zgłosió się w nowym Zakładzie rysown.

Ottera, Kraków. Józefa 21-
3904

aakładem  GaL Smółki W ydawniczej w Krakowie Redalrłor n a c i. I odp.» Dr. Sam uel LUbezklnd,
•*Vow_ Drukarnia Dziennikowa* w K rakow ie, uL OrzeazkoweJ 7.


